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Cisty sejmowe.
Lwów, 17 lutego.

Niejasne i gorączkowe początkowo usposo 
Hienie powoli znika i coraz wyraźniej zaryso- 
w»ie się program prac obecnej sesyi sejmowej.

Eozszerzefnie autonomii, regnlacya plac na 
*oeycieli, zmiana ustawy drogowej i łowieckiej, 
•to obok uchwalenia budżetu na rok bieżący, te 
•prawy, któremi zajmie się f»ejm w ,tym roku.

Jeżeli się sprawdzi przepowiednia niektó- 
rjek, że sesya skończy się około 10 lub 12 mar
na jestto materyał aż nazbyt wielki i wymagać 
Hędzie wytężonej pracy posłów. Obawiać się na 
prawdę można, że tak ważne ustawy nie będą 
mogły być gruntownie ułożone i wyczerpująco 
przedyskutowane w tak krótkim czasie, a w na
stępstwie tego powstanie w nieb, jaik zwykle, 
Jakiś punkt zaczepny, który dostarczy radykał 
nym żywiołom materyału do napadania na 
Sffffi cały.

Los reformy wyborczej sejmowej, o ile 
•kodzi o czas, kiedy ma być wziętą pod obrady, 
eoitał przesądzony na wczorajszem trzeciem po
siedzeniu Sejmowem. Stapióski, goniący wie- 
mnie za blagą, postawił wniosek nagły, w tre 
lei jak wszystko co od tego pochodzi człowieka, 
lak nierozumny, że był on sam z pewnością 
przekonany o niemożliwości spełnienia tego, 
•Eego żądał. Żądał mianowicie, aby Wydział 
krajowy w przeciągu 7 dni przerobił swój pro 
Jekt reformy wyborczej na podstawie cztero- 
przymiotnikowego głosowania, i uspokoił ,,lu 
<iność“ zatrwożona o losy reformy wyborczej 
•ejmowej. W długiej bałamutnej mowie uzasa
dniał ten wniosek z widocznem zakłopotaniem, 
•o najlepiej dowodziło, że mówił wbrew przeko 
*«niu. To tedy co plótł bez logicznego związku 
Hmdziło nie oburzenie ale politowanie.

To też mówcy wszystkich stronnictw w Izbie 
»ie mieli nawet przedmiotu do odpowiedzi, nie 
musieli zb.jać argumentów, bo ich nie przyto 
•eył, i poprzestali na stwierdzeniu, że wniosek 
Jego jest bezpodstawny, jajk powiedział przy
jaciel ludowców p. Oleśnicki wprost bezprzed 
miotowy, skoro sprawa reformy wyborczej już 
weszła na stół Izby przez wniosek ruski.

Za wnioskiem Stapińskiego podniosło się 
te i tylko czworo rąk, Stapińskiego i trzech chło 
pów niewolniczo zobowiązanych do popierania 
wszystkich nonsensów swego przewódcy.

Z pomiędzy czterech powyżej wspomnia 
jajoŁ, ważnych spraw któremi ma się zająć Sejm 
W obecnym czasie doniosłością swoją i wagą wy 
Aiwa się na czoło rozszerzenie autonomii kraju 
i zi&resu władzy sejmowej.

Teraz dopiero występuje na jaw w całej 
pełni polityczna roztropność Koła polskiego, 
które przy uchwaleniu reformy wyborczej, jako 
warunek „sine qua non“ głosowania za reformą 
postawiło rozszerzenie samorządu i zakresu 
działania Sejmu.

Rozszerzenie autonomii wciela się we wnio 
skach posła Bobrzyńskiego dotyczących rozsze
rzenia autonomii Rady szkolnej krajowej, któ 
re już zostały do Sejmu wniesione, a dobitniej 
jeszcze uwydatni się w dalszych wnioskach, nad 
któremi dopiero komisya parlamentarna trzech 
w Radzie N. skoncentrowanych stronnictw radzi 
pilnie i z wytężeniem, a które dotyczyć będą ję 
zyka urzędowego w kraju i umożliwią spełnie 
nie dawnych życzeń i żądań całej społeczności 
usunięcia niemieckiego języka z wewnętrznej 
służby wszystkich urzędów krajowych.

Kodyfikacya tych zdobyczy narodowych 
wymagać będzie całej uwagi Sejmu, a uchwa
lenie tych autonomicznych ustaw, pozostanie na 
zawsze pomnikiem działalności Koła polskiego.

Dla „Głosu Narodu“ niemałą jest satysfak 
cyą. że tylokrotnie wbrew atakom skoncentro
wanego bloku liberałów, ludowców i socyali- 
stów bronił narodowej sprawy w czasie rozpraw 
nad reformą wyborczą i kładł nacisk na koniecz 
ność zabezpieczenia autonomii kraju.

Dziś pisma tego bloku wobec wniosków au
tonomicznych Sejmu są w niemałym kłopocie, 
bo okazało się co zwalczały, i jak nie pojmowały 
sytuacyi. Żadne też dziś niema odwagi, okrom 
socyalistów, występować przeciw tym wnioskom 
i zaprzeczać ich wartości, więc ratują się tern, 
że twierdzą, jakoby „pełna“ wartość tych wnio 
sków okazać się miała dopiero wtedy, gdy przy 
zmianie reformy wyborczej oni wejdą do Sej
mu i zaczną rządzić krajem.

A kwestya ta, kto będzie ,,rządzić" krajem, 
obok spraw sejmowych, zaprząta umysły posłów 
sejmowych, i przybiera praktyczniejsze, bar
dziej widoczne kształty.

Ponieważ chwilowo tu się koncentruje ca
łe niemal życie i działanie polityczne i sztaby 
wszystkich stronnictw tu są zebrane, więc mu
si być mowa o tem> kto i gdzie, i z którego 
stronnictwa będzie kandydował, kto tedy praw 
dopodobnie „obejmie rządy" i spadek po „wy
rugować się mającej klice"?

Pytań tych nie można zbywać frazesami o 
„rządach ludu" i „otwartych dla ludu wrotach 
parlamentu". Trzeba raz powiedzieć jak ten lud 
będzie wyglądał w swoich wybrańcach, bo prze 
cie tłumy wyborców nie wejdą przez otwarte 
wrota, tylko ,,wybrani przez nich posłowie."

O ile tedy dotychczas da się złożyć jakiś 
obraz przyszłej reprezentacyi polskiej we Wie 
dniu, nie ma wcale powodu do zachwytu.

Ludowcy zapowiadają całe tuziny kandy 
datur chłopskich, a pomiędzy inteligencyą n 
mają ani jednego wybitnego polityka i par] 
mentarzysty, sami nowieyusze polityczni, a i 
wet ludzie wiekiem, zaledwie w granicach us 
wy dojrzali.

Z konserwatystów znaczna część nie ch > 
kandydować, prawie zdawaćby się mogło^ i • 
tern usuwaniem się chcą dowieść, że są potrz 
bni, a w doświadczeniu i zręczności mało i Ł 
kto wyrówna.

Z kandydatur demokracyi narodowej i P 
skiego Centrum ludowego miałoby się wrażeni 
że weszliby ludzie „nowi", o których zdoln 
ściach dopiero praktyka mogłaby dać świade 
two, a rutyny parlamentarnej brakłoby wie!

Uderza wielki zastęp ,,sędziów" którzy v 
różnych powiatach, czy to na własną rękę ch 
próbować szczęścia ,czy też zgłaszają się po e , 
kiety do tego czy owego stronnictwa.

Ogólne wrażenie odnosi się takie, że jeż< ’ 
Rada narodowa nie przeprowadzi potrzebn 
korek tury i nie wskaże ludzi „koniecznych"
,,fachowych" — to przyszła reprezentacya p 
ska w Wiedniu mogłaby stać się „ztfiorem mi< 
not" pod względem inteligencyi i wyszkoleni 
polityczn., i bodaj czy zdołałaby stawić czoło 
my słom „ukrócenia politycznego wpływu Ko 
polskiego w Austryi".

wrs?i-

Z ®  ś w i a t a .
Księżna Klementyna Koburgska.

Patryarchini domu Saksońsko-Koburg-g - 
tajskiego księżna Klementyna Orleańska zma 
ła w sobotę w Wiedniu, w przejeździ© z Bt 
garji na Rivierę. Bawiła ona u syna swe  ̂
Ferdynanda ks. bułgarskiego w gościnie, g< 
nagle czując się słabszą zmuszoną była ud- 
się na południe. Tymczasm we Wiedniu \ 
gorszyło jej się znacznie i tam też nastą] 
zgon. Była ona od dłuższego czasu słabą i. 
serce.

Księżniczka Klementyna, Bourbon-Orlea 
ska, była córką króla mieszczanina, Ludwil 
Filipa francuskiego i księżniczki Amaiji Sy ’ 
cylijskiej. Urodziła się w Paryżu 3 czerw< 
1817 r. a wyszła za mąż również w Paryżu 2 
kwietnia 1843 za rok od siebie młodszego k 
Augusta Koburg-saskiego, drugiego syna k 
Ferdynanda, który przeszedł na katolicyzi 
Książe August był młodszym bratem, kró 
portugalskiego, wnukiem pierwszego króla bt i 
gijskiego, kuzynem ks Regenta Alberta i k 
Ernesta drugiego Koburg-gotajskiego.

W późniejszych latach otrzymała ona t 
tuł Jej Królewska Wysokość, od obecnego c 
sarza austryjackiego.

Była to kobieta pełna energji i poświęć* 
nia. Całe swoje życie poświęciła wychowani 
dzieci, a obecnemu ks. bułgarskiemu Ferd 
nandowi wyrobiła tron bułgarski. Mieszka! -
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w ostatnich latach przeważnie w Zofii, dla któ
rego to miasta była prawdziwą dobrodziejką. 
Zostawiła trzech synów i jedną córkę. Syna
mi jej są: Książe Filip K<*bur>ki, Książe Lud
wik August (ożeniony z Ks. brazylijską) i Fer
dynand bułgarski. Córka, Księżniczka Klotyl 
da jest wdową po Arcyksięciu Józefie.

K r o n i k a
KUPUJCIE TYLKO U CHZEŚCIJAN!

Kraków, 18 lutego.
-— Kalendarzyk kościelny. Dziś w ponie

działek Symeona błogosł. męczennika i Flawia 
na biskupa, jutro we wtorek Konrada wyznaw 
ey i Mansweta błogosł- wyznawcy.

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczął się o godz. 6 min. 47, zachód 
przypada o godz. 5, długość dnia godzin 10, mi
nut 13.

— Konfiskata artykułów spożyn czych. Ko- 
misarjat targowy w Krakowie skonfiskował w 
cągu roku ubiegłego następujące artykuły spo
żywcze: 6 salcesonów krwawych i 15 kisz* k, 
masła 37 kilogr., 16 sandaczy i 10 kilogr. ryb 
drobnych, 3 kury, 4 kaczki, 1 indyka, 6 zaję
cy i 13 kuropatw, 15 koszyków ś* i -żych i 9 
wieńców suszonych grzybó a  , 5 kozyków śliw 
2 koszyki wiśni, 7 koszów jabłek, wreszcie 360 
jaj kurzych.

— W kole *rt. liLrackiem, odbęd/ie si* 
we środę dn. 20 b m. koncert, w którem we
zmą łaskawy udział p. Nizieniecka i pp. Koz
łowski i Zakrzewski śpiewacy, uczniowie prof. 
Marsa. p. Szwat cenberg-Gzerny, skrzypek uczeń 
p. Hocka, i panna Zofia Michalska, pianistk.. 
Początek o godz. 7 i pół wieczorem. Pr-wo 
wstępu, mają członkowie koła z rodzinami o- 
raz osoby przez tychże wprowadzane.

— Węgiel miejski. W niedzielę, mimo 
dnia świątecznego odbywał się normalny roz
wóz węgla ze składu miejskiego. Przez ty
dzień bieżący miejski skład posiadać będzie do 
rozporządzenia znaczny zapas, albowiem oprócz 
zwykłej ilości węgla pobieranego z kop dni 
Sierszy, otrzymywać nadto będzie przez 6 dn> 
cod iennie po 3 wagony, odslępowane przez 
dyrekcję kolei p ństw«>wych. Celem uzysk - 
nia jeszcze znaczni jszej il ści węgla, wniósł 
prez\ djum telegraficzną prośbę do minist r- 
stwa wojny o odstąpieni- gminie 100 wago 
nów węgla, z zapasów, jakie zarząd wojskowy 
posiada. Odpowiedź jeszcze nie nadeszła.

—• Loża masońska w Krakowie. J den z 
naszych przyjaciół pisze d ■ mas: Przy ulicy 
Grodzkiej istueje stowarzyszeni • pod na>w 
aLiga braci wolnej myślk. Należy tam 7- u żydó^ 
i 7 żydówek. Odezwa tego stowarzyszenia rozda
wana pr/edniejakimś czasem n< tut. Uniwersyn - 
cie głosi zasadę, że celem braci wolnej (?) myśli 
jest walka z wszysUiem tern, co.. . k ępuje w« 1- 
ną (!) myśl ludzką, a więc dogmatami katoli 
ckmii i wszelkim porządkiem społecznym. Jak 
nas informują, przyjęte  do tej »ligK( odbywa 
się w sposób bard/o uroczysty, b - przez wrę
czanie noAO przybyłemu kielni i przez składa
nie ślubów o g. 12 w nocv. Człunkow.e dzielą 
się na majstrów i czeladników.

Nie jist to więc nic innego jak loża ma
sońska, założona i popierana przez zydow, któ
rzy chcieliby tak jak we Francyi wciągnąć w 
swoje sieci nasze społeczeństwo. Jest io tern 
niebezpieczniejsze, z- żydzi ci operują przeważ
nie wśród młodzieży, a głos ąc pseudo-postę
powe h^sła mogą porywać za oba zapalne 
a ni* świadome następstw jednostki. Pod bno 
ma być 'wkrótce założona druga taka , loża".

— Jak żydzi robią majątki! O następu
jącym fakcie donoszą nam z miasta: Synen 
pani K. uczeń 4-tej klasy gimnazjalnej sprzeda! 
bez wiedzy matki „HLtoyję powszechną" jed
nemu z. tandeciarzy na ul. Szpitalnej za 4() h. 
„Hi torja“ taka kosztuje 2 kor. 40 hal. Książka 
ta zaś była jeszcze nie zużytą i przedstawiała 
wartość o najmniej 2 kor Pani K. dowiedzia
ła się o tern i poszła z synem na ul. Szpital
ną żądając zwrotu ks ążki za zwrotem pienię
dzy. Żyd jednak z c ła bezczelnością odrzekł, 
że książkę odprzeda tylko za 2 koronyfl pani K. 
po długich targach musiała wziąć napowrót 
książkę, płacąc za nią znacznie więcej niż się 
należało.

Proceder taki jest uprawiany przez wszy
stkich niemal żydowskich antyk warzy, którzy 
w ten sposób szerzą demoralizację wśród naj
młodszej młodzieży. — Kontrola władz 
nad handlarzami starych książek jest w każdym 
razie konieczną...

— Policja krakowska we Lwo«ie W sob v
tę wysłda tutejsza dyrekcja policji 15 żołnie
rzy policyinych pi sz .rh  do L owa, celem 
wzm* ż^nia na pewien przeciąg czasu policji 
lwowskiej

— Zderz e i* odągów w Słotwi ie. W so
fa «tę około godziny wpół do 6 popołudniu, na 
stai ji k l e j o  a  ej Słot a  i ia pod Brzeski m, na
stąpiło zderzenie dwu pociągów osobowych. 
Pociąg nr, r5, wychodzący z Krakowa o g<»dz. 
3.15 popoł., zder ył się z pociągiem, wycho 
dzącym ze Lwowa o god'. 8.35 rano. Wedle 
inforn acji miejscowych, zderzenie to nastąpiło 
«śród następujących okolLzności:

Pociąg jadący z Krakowa wjechał wsku- 
Tek wadliwie ustawionej zwrotnicy na tor, na 
k órym stał pociąg, idący ze Lwo^a. Pociąg 
len właśni i ruszał w dalsza drogę. Pociąg kra
k u s k i  najechał na przód lokomotywy pocią
gu lwowskiego W pr<*wdzie maszyniści obu 
po ią^ów spostrzegł błąd, wynikły z fałszywe- 
'4«* nastawienia zwrotu cy i z wielką przytom
nością umysłu natychmiast puś ilit. zw. kontr
parę, me zdołali jed <ak prz-s^k dzić zderze
niu, a tylko je znacznie złagudz li, tak, że ża
den z wagonów ni z ostał strzaskany, ani też 
poważnie uszkodz my. Tylko kilka łączników 
wagonowych, t. z w. kupli uległo zniszczeniu 
Wśród jadąc j pubbez ości zapan >wał nadzwy
czajny popł ch. Trzeba dodać, że oba po aągi 
były pubii znośc ą lit-Tdno nabite. Skutkiem 
zdeże-tia k lk  osób dozn do wstr/.ąśnienn i a 
tak u nerwowego. J? kaś pani, cęż^o kontuzjn- 
m*wana i 3 osob mniej ciężko po ostały w Sło- 
twinie, gdde się lekarze nie ni z i jęli. Nazwiska 
łych osób niez--aue. 11 osóu 1 kko outu/jn- 
nowanych przewieziono do Krakowa, gdzie już, 
za iad miem telegraficzme, -c e iwali lekarze: 
Zoll, Ackerman. Czerny, Jabłoński i Ei hhorn. 
N abchm nst leż patrzono ofiary wspadku.

Nazwiska opa'r ouych są następujące: ku
piec tutejszy ^chulc. stu-s yw et rynarz z Rze
szowa Ja Śkucz\ński, właściciel biura wywia 
łowczego z Rzeszowa Józef Merc. notarjusz z 

Brzoska Stani-law Wisłocki, Jnkób Reder a 
dmii istraior dóbr Klimkówka p d Rymano
wem, Bolesła-'. Charzewski, kapelmistrz z No- 
weg > Sącza \n t "ni Wroński, kandydat adwo
kacki, Stanisław Skoncki podoficer rachunko
wy 6 p. ułanów z ’'ębi *v Herman Bloch, żona 
b nmistr/a z Trzciany Anna Bi Akowska, 2 le
tnie dzecko p. Raezkowej, jadącej do Krako
wa. Ws y cy doznali ws rząsu nerwowego, tyl- 

o p. Skuczyński pow.tzaeg ) skaleczenia łok
cia, a p. Wroński obrzęku tył 'głowią.

Również vvś ód personalu koleji obu po
ciągów 9 o ób zostało zraniony h. Nazwiska ich: 
maszynista pocągu krakowskego Mróz, m d  
konduktor Jan Gmebel ze Lwowa, konduktor 
Antoni Dębowski z Krakowa, Staniszewski Sta- 
isław Wesołowski Walery i Seite Pinkus ze 

L a owa, harno niczy Kozło wski Jan z Krakowa, 
Dymitr J b'oński ze Lw wa i dozorca kotłów 
Stefan Wołoszyński ze Lwo a.

W miaście n eszem zdarzenie to wywołało 
wielkie wrażenie. Wieść urosła do niebywałych 
r izmiarów; opowiadano, że 12 osób zostało 
abilych.

Kronika lwowska. (Kor. wl.)
Lwów. Zagajając dzisiejsze posiedzenie o- 

znajmił marszałek o ukonstytuowaniu się szere
gu komisyi i o tem, że poseł Abrahamowicz, wy
brany do trzech komisyi, skorzystał z przysłu
gującego mu prawa i zrzekł się wyboru do ko
misy i budżetowej. Po odczytaniu petyoyi, na 
wniosek komisyi wodnej odroczono na 3 dni za
łatwienie wniosku posła Oleśnickiego w sprawie 
ochrony Stryja przed powodzią. Marszałek za
wiadamia, że w bież. tygodniu posiedzenia ple
num Izby odbędą się tylko we czwartek i sobotę, 
zresztą odbywać się będą posiedzenia komisyjne.

Poseł Merunowicz motywował swój wniosek 
o wdrożenie rokowań z rządem w sprawie wy- 
kupna, a w danym razie wydzierżawienia salin 

galicyjskich. Wniosek odesłano do komisyi 
solnej, poczem pos. Merunowicz uzasadniał wnio

sek o polecenie Wydziałowi krajowemu, aby 
wznowił rokowania z rządem w sprawie przejęcia 
w zarząd kraju domen i lasów państwowych tu
dzież dóbr fundacyjnych w Galicyi. Wniosek o- 
desłano do komisyi gospodarstwa krajowego.

Z kolei, odesłano do komisyi Wnioski p. 
Kramarczyka w sprawie pokrywania szkód wy
nikłych z klęsk elementarnych, Gnoińskiego o 
wezwanie rządu do założenia szkoły średniej w  
Lubaczowie, Cieńskiego w sprawie dostarczania 
w większej niż dotąd ilości drzewa opałowego i  
budulcu okolicom bezleśnym w kraju z lasów 
rządowych.
Nastąpiły weryfikacye 6 wyborów do Sejmu. B«a 
dyskusyi uznano za ważny wybór pos. Staniszew 
skiego z miasta Krakowa i pos. Kleskiego z 
miasta Kołomyji. Przy weryfikacyi pos. Kuryle
wicza z gmin wiejskich powiatu sanockiego, pos. 
Stapiński zaprotestował przeciw uczynionemu 

mu zarzutowi, jakoby za jego interwencyą polscy 
wyborcy stronnictwa ludowego w Sanockiem, gło 
sowali na kandydata ruskiego. Z aktów wyboT- 
czych można się przekonać, że ani jeden głos 
polski nie padł na kandydata ruskiego.

Sejm uznał ważność tego wyboru, jakoteż 
bez dyskusyi ważność wyboTU ks. Pastora z mia
sta Gorlice-Jasło, p. Lukasa (Niemca) z Białej, 
pos. Czecza z większych własności okręgu kra 
kowskiego.

Nowo wybrani posłowie złożyli w ręce mar
szałka krajowego przysięgę poselską.

Pos. Lukas zasiadł na (lewicy fcbok pos. 
Chrymowicza.

Pos. Stapiński wskazywał na zaniepokoje
nie w szeregach nauczycielstwa ludowego % po
wodu niedostatecznych propozyeyi Wydziału 
krajowego. Między inrnemi podnosił mówca ja
skrawe pokrzywdzenie nauczycieli wiejskich w 
stosunku do miejskich, gdyż pomimo większej 
pracy i trudniejszych warunków bytu, nauczy 
ciele wiejscy w przedłożeniu Wydziału krajo
wego są o połowę pokrzywdzeni w stosunku do 
nauczycieli miejskich.

Pos. Abrahamowicz oświadczył, że wobec 
tego, iż komisji szkolnej przekazano sprawozda 
nie Wydziału krajowego w sprawie płac nau
czycieli, oraz liczne petycje nauczycieli ludo
wych, które zawierają te same żądania, jakie 
pos. Stapiński wniósł, nie mogiło mu ehodzić ani
0 wdrożenie sprawy ani o poinformowanie ko
misyi, lecz o demonstrację.

Sejm jednakże powinien być odporny na. 
demonstracje, a dostępny słusznym potrzebom
1 żądaniom. Głosując za nagłością, głosowaliby 
posłowie za demonstracją, a mówca nie chciał 
by, aby pod grozą demonstracji odbywały się 
obrady tej Izby (Brawa i oklaski.)

Pos. ks. Pastor przyłącza się do tyeb wy 
wodów, a nadto oświadcza, że stronnictwo cen
trum w swoim czasie wniesie samoistny wnio
sek w tej sprawie i dlatego też będzie głosowało 
przeciw nagłości. Co do wczorajszego wiecu, to 
mówca odniósł z niego wrażenie bardzo przykre, 
że mianowicie mówcom na nim nie szło o rzecz, 
lecz o to, aby upiec swoją pieczeń agitacyjną.

Pos. Jabłoński oświadczył imieniem stron
nictwa demokratycznego, że również będzie gło 
sował przeciw nagłości.

Pos. Stapiński zarzucał ks. Pastorowi rią 
wolę z powodu jego zarzutów, czynionych wie
cowi nauczycieli.

Pos. Buynowski podnosi fakt, że zgłosiło 
się na wiec 3500 nauczycieli, było więc eo naj
mniej na wiecu 2000 osób nie pochodzących zs 
stanu nauczycielskiego i ci to krzyczeli „hańba* 
i głosili hasła socyalistyczne, nie zaś nauczy
ciele.

Polemizował jeszcze z p. Stapińskim, ks, 
Stojałowski, poczem w obronie wiecu nauczy
cielskiego zabierali głos pos. Mogilnicki i ka. 
Bohaczewski.

Na tem dyskusję wyczerpano i nagłość 
wniosku odrzucono.

Na końcu posiedzenia odczytano interpela
cje i wnioski, pomiędzy innemi wniosek p. 
Schaetzla w sprawie pózwolenia miastom Brze- 
żany, Buczacz, Gorlice, Jaworów i Wadowice 
na pobór opłat szynkarskich i konsumcyjnyeh 
od piwa od r. 1911, pos. Brykczyńskiego w spra 
wie otwarcia granicy rumuńskiej dla przewozu 
bydła i mięsa i na zezwolenie na przewóz tran- 
sito do Niemiec.

Na tem posiedzenie zamknięto, następne po 
siedzenie we czwartek o godz. 10 rano.

J la jk p s z e
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O j^yk wykładowy w szkołach średnich.
Lwów. Pos. Oleśnicki postawił dzisiaj wnio 

sek o zmianę nstawy z dn. 22 czerwca 1867 o 
języka wykładowym w szkołach średnich. Wnio 
skodawca żąda, aby o języku wykładowym w 
szkołach średnich nie decydował Sejm, lecz aby 
rząd sam zakładał w miarę potrzeby bądź 
szkoły średnie polskie, bądź mskie.

Przystąpiono do dyskusyi nad nagłością 
wniosku p. Stapińskiego w sprawie płac nau- 
szycieli Indowych.

Wiec nauczycieli polskich.
Lwów. Wczoraj po południu odbył się w 

sali Towarzystwa pedagogicznego wiec nauczy
cieli Polaków, zwołany przez to Towarzystwo 
w sprawie unarodowienia szkoły ludowej, oraz 
w sprawie stanowiska nauczycieli Polaków w 
szkole i po za szkołą. Obrady zagaił dr. Ma
łachowski prezes Towarzystwa. W toku dy
skusji przemaw iał pos. Głąbiński, który stwier
dził, że jego stronnictwo ma jako jeden z na
czelnych punktów programu podniesienie sta
nu nauczycielskiego. Uchwalono jednomyśl
nie szereg rezolucji tej treści, że nauczyciele 
Pulacy uważają za konieczne i potrzebne uję- 
•ie wychowania i nauki w system opierający 
się na tradycjach dzisiejszych, życiu, potrze
bach i obowiązkach narodu polskiego; w tym 
duchu domaga s,ę organizacji szkół. Dalej 
dom-iga sie nauczycielstwo usunięcia dz>siej 
szego podziału szkół na typ wiejski i miejski, 
domaga się reformy seminariów nauczyciel
skich w duchu narodowym, zmiany ustroju 
Kra.owej Rady szkolnej w duchu komisji edu 
kacyjnej. Wiec wyraża przekonanie, że nau
czycielstwo polskie ma być w gminie czynni
kiem, około którego skupia się me tylko ini
cjatywa, ale i wytężająca praca, zmierzająca do 
narodowego uświadomienia i ekonomicznego 
podnoszenia narodu polskiego. Stosunek nau
czyciela do gminy i ludu powinien polegać na 
zgodzie i miłości. Nauczycielstwo wzywa za
rząd główny Towarzystwa pedagogicznego, aby 
wpływał na nauczycielstw o polskie w tym kie
runku, aby żadnego z nauczycieli nie brakło 
w pracy po za szkolnej koło idei polskiej i w 
myśl hasła: przez znojną, ofiarną i z s^rca 
płynącą pracę nad dziatwą i ludem polskim 
do odrodzenia i zbtwienia Ojczyzny“.

W końcu wyrażono cześć i współczucie 
rodakom z pod zaboru pruskiego.

Lwów. W uzupełnieniu sprawozdania o poi 
ekim wiecu nauczycielskim w Towarzystwie pe 
dagogicznem należy podnieść, źe udział był bar 
dzo liczny. Burzliwe protesty wywołało wystą
pienie pewnego nauczyciela, który oświadczył, 
że uważa za niestosowne zwoływanie polskiego 
wiecu narodowego w chwili, gdy nauczyciel
stwo tak polskie jak i ruskie ma jedne i te same 
«ele. Przewodniczący dał owemu mówcy od
prawę.

Członek komitetu wykonawczego ) wiecu 
krajowego p. Aleksandrowiczówna oświadczy
ła, że wobec stanowiska prezydyum wiecu kra
jowego, które wbrew uchwałom komitetu wyko 
nawczego dopuściło do wygłaszania mów par
tyjnych i okazało w ciągu wiecu stronniczość, 
występuje z tego komitetu.

Posłowi Głąbióskiemu urządziło zgroma
dzenie owacyę. Uchwalono rezolucye, pomiędzy 
innemi z wyrażeniem żalu kolegom Rusinom, 
którzy bezmyślnie nie dopuścili do głosu pos. 
Głąbińskiego na wiecu krajowym.

Reputacja nauczycieli u marSałk^Tf^ £ 
^  Lwów. Deputacja krajowego wiecu nau
czycielskiego przybyła dziś do marszałka hr. 
Badeniego cel-m zakomunikowania uchwał, 
powziętych na wiecu wczorajszym. Marszałek 
w odpowiedzi na przemowę przewodniczącego 
deputacji powołał się na swą mowę, zagajają
cą obrady Sejmu, zaznaczając, że urzędowo i 
osobiście określił swe stanowisko w sprawie 
Mauczycielskiej tak dokładnie, że nic z niej 
•jmować ani dodawać nie potrzebuje.

 o-----
Reklamowe wnioski.

Lwów. Poseł Stapiński zgłosił dziś nastę
pujący wniosek nagły:

1) Płace"nauczycieli Indowych mają być

zrównane z poborami urzędników państwowych 
XI, X i IX ningi;

2) Zaopatrzenie wdów i sierót po nauczy
cielach szkół ludowych powinno b \ć  zrównane 
z poborami wdów i sierót po urzędnikach pań
stwowych.

8) Płace nauczycielskie na tej nowe podsta
wie wchodzą w życie z dniem 1 kwietnia 1907.

Echa wyborów do Sejmu Rzeszy.
Poznań. Przeciw wyborowi ks. Hohenlohe- 

go w okręgu Kluczborsko-Oleskim będzie wnie 
siony protest

Berlin. Wczoraj wieczorem odbyło się wiel 
kie zgromadzenie zwolenników centrum, na któ 
rem p. Erzberger był głównym mówcą. Poseł 
Erzberger oświadczył między innemi, że jedy- 
nem stronnictwem, które wyszło zwycięsko z 
kampanii wyborczej, jest centrum, a kancl. 
Buelow poprostu leży na brzuchu. Centrum, mó 
wił p. Erzberger, posiada w ręku dowody, że 
kancl. Buelow wraz ze „Związkiem floty** do
puszczali się bardzo brudnych machinaeyi wy
borczych.

 o— —
Serbski kongres kościelny.

K a r ł o w i c e .  Seibski k uigres kościel
ny wćzoraj ukończył swe prace.

Z Kaukazu.
B a k u .  Wczoraj zamordowany został szef 

tutejszego portu.

Katastrofa na morzu.
L o n d y n .  W kanale Bristol (połudn- 

zach. Angl a) zderzyły się wc/oraj dwa pa 
iowce angielskie. Czternaście osób zginęło.

—ooOoo—
Zmiana pogody.

Insbruk. W Tyrolu północnym spadł dzi
siejszej noty ulewny otszcz. w niektóry ch oko
licach także śnieg. W południowym Tyrolu pa
nuje wicher.

Po reformie wyborczej.J p  * _  -----------------------------
g  Insbruk. Z inicjatywy tyrolskiego Związku 

chłopskiego zapalono wczoraj w górach ogień, 
celem wyrażenia r*d ści z powodu sakcjono- 
wania reformy wyborczej.

 o------
Prześladowanie księży we Francji.

Paryż. „Ecla r “ donosi, że rada gminna 
w Raches postnuowiła wydalić ks. Gardenne’a, 
liczącego lat 102, a od lat 40 osiadłego w gmi
nie, albowiem nie zapłacił 240 franków czyn
szu dzierżawnego za używ anie kościoła.

Kościół we Francyi.
Paryż. (Tel aj. Havasa) Minister wy

znań Brian rozesłał swoim kolegom w gabi
necie egzemplarze nowych formularzy na ko
ścielne koctrakty. Rada ministrów roslrzy- 
gnie, czy nowe f rmu! rze, czy też poprze
dnio ułożone będą używane. Rząd odpowie 
jutro w Izbie na inte» p lację w tych sprawach. 

*—©oOoo—
Katastrofa kolejowa w Nfwym Jorku.
Nowy Jork. O katastrofie kolejowej w 

ulicy 205 donoszą, że s >owodowaną zos ała 
nadmierną szybkością pociągu... Cztery osta- 
In e wagony w których znajdowało s ę  około 
150 podróżnych zwaliły się i zdruzgotały zu
pełnie. Wydobyto wiele trupów w tak stra
sznym stanie, źe żadną miarą nie można by 
ło stwierdzić ich id styczności.

 o-----
Paryż. W kołach parlamentarnych słychać, 

że przeważająca większość partji socyalistycz- 
no-radykalnej nie zgadza się ze stanowiskiem 
ministra oświaty w sprawie kontraktów dzier
żawy kościołów i zarzuca mu, że rozpoczął roko 
wania z Watykanem za pośrednictwem prefek
ta Sekwany. Socyal.-radykalna partja jest zapa 
trywania, że przez kontrakt dzierżawy probosz 
cze są przez 18 lat nieograniczonymi panami 
kościoła, i że rząd jeszcze mniejszą ma gwaran 
cję utrzymania swej władzy wobec ewent. agi
tacji antyrepublikańskiej ze strony duchowień 
stwa aniżeli za czasów kongregacyi.

Mimo wszelkie urzędowe zaprzeczenia, w-

trzymujo się przekonanie, że Clemenceau w 
sprawie kontraktów kościelnych stoi na stano 
wijsku partji socjal.-radykalnej.

Policya w uniwersytecie petersburskim 
Petersburg. Wczoraj wtargnęła policya do 

uniwersytetu, gdzie studenci w obecności wielu 
niestudentów i robotników odbywali zgromadze
nie 71 osób, niestudentów, aresztowano.

 OO0OO----

Z Sejmu węgierskiego.
Budapezst. Przed przejściem do porządku 

dziennego, minister handlu Kossuth oświadczył, 
że wiadomość jednego z pism, jakoby on i partja 
niezawisłości prowadziła z byłym minstrem han
dlu Verosem rokowania w sprawie wstąpienia 
do gabinetu, są zupełnie zmyślone.

Następnie uchwaliła Izba wydanie pos. Len- 
gyela, poczem przystąpiono do porządku dzien
nego, dalszej duskusji nad ustawą o ubezpie
czeniu robotników.

Niemcy przed wyborami.
P r a g a .  Wczoraj odbył się tu wiec n ie 

mieckiego stronnictwa postępowego. Wzięli w 
nim udział b. posłowie do Rady państwa, po
słowie Sejmowi i przedstawiciele miast nie
mieckich. Poseł Eppinger wyraził zadów olenie 
że prawo wyborcze rozszerzono na te klasy, 
które prawa tego były d< tąd pozbawione Mów
ca wykazywał konieczność łączności między 
Niemcami tak, aby wszędzie przeciw Niemco
wi nie kandydował Niemiec. Tylko co do 
Wszechniemców mówca wątpi, aby możliwym 
był kompromis. W końcu wskazywał mówca 
na konieczność utrzymania języka niemieckie
go jako pośredniczą- ego i omawiał kwestję 
urzędników u Czechach.

Na posiedzeniu poufnem omawiano spra
wy kandydatów.

Choroba dra Lu eg er a.
Wiedeń. U burm^trzti dra Luegera polep

szenie stanu zdrowia utrzymuje się dalej.

W sobotniem sprawozdaniu Biura koreep. 
a posiedzenia Sejmu mieścił się ustęp podany 
mylnie, jakoby podczas mowy pos. Stapińskiego 
„posłowie Skołyszewski i ks. Stojałowski prowa
dzili pełen docinków djalog, który spowodował 
marszałka do udzielenia im napomnienia.** — 
Obaj ci posłowie nie prowadzili djalogu między 
sobą—-jak możnaby wnioskować ze stylizacji Biu
ra koresp—lecz polemizowali z pos. Stapińskim.

P. R.

CUNY TARGOW E z d. 18. Lutego 1907 r.
aa 160 klg.

Pszenica b ia ła ........................................ od
„ czerwona i żółta.......................„
» w ęg ierska............................ .....

Żyto k ra jo w e ......................................... „
„ w ęg ie rsk ie ................................ .....

Jęczmień na krupy „
browarny .  ......................... „

_  ?v na p a s z ę ................................„
Owies z opłatą akcyzową.......................„
Proso  .................................... „
Jag*?-............................................... „
Tatarka....................................................... „
K ukurydzaf   . . „
G ro c h .....................................   . . . „
F aso la ....................... ........................... .....
W y k a ........................................... ....
Rzepak zimowy......................................... „
Koniczyna nasienna czerwona * . . „

j* -b ia ła .......................,,
T ym otka.............................................. .....
Esparsetta. . . , .................................
Soczewica.............................................. .....
S ło m a .................. .... .......................... .....
Siano....................................................... .....
Koniczyna pastewna............................ .....
Ziemniaki................................................  „

16*70 do 
16*40 
16*30 
13*10 

14*70
13-70
14-40

1716
16*80
16*70
1430
15*00
14*40
14-70

16-70 „ 17-70

2 8 -  » 
W - »
13-- „
18.50 „ 
19-50 „
13.50 „ 
30-50 „

110— „ 
70*- „ 
50— „ 

»
32'*- „ 
4*20 „ 

4*20 „ 
6— „ 
5*- „

J a j a ....................................................... kopę 3*60 „
Masło .     . 1 kg. 2.20 „
Spirytus na 95° T ra le s a ...................1 hl. —
(5kowita ,, 75°,, ....................... „ —

32'—
14-80 
13-40 
28*- 
28*50
15—  
31.50

152— 
92*— 
64—

64'— 
5'—
4.60 
7.2© 
6—  
480
2.60 

200— 
160*—

Bardzo pigąne i tanio S TA C YE  d r o g i  k r z y ż o w e j  ua pttin le malowane. —  $ą i oleodruki rożnej w ie lo śc i.
Chrystus w Grobie dzo trwałymi praktyczny) i malowany (bar- \ y S p a | j j a J e  \  f c i C t n U i y z fig.N. P. Niep. Poczęcia

■" Wielki w y b ór tjrzyiiw I tsorpus8w z metalu, drzewa t Kolei słoniowej. —
t ł e d a e  p o le e e n ia :  Krzyże dębowe 85 cm., z korpuaami na 35 em. Z masy twardej wodotrwałej po 8 koron poleca handel

K .  Z a j ą c z k o w s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  p i a ć  M a r i a c k i  s .
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A .  D  i  T  M A R
o. km Nadworny Dostawca, K raków , Rynek 13.

JKajwifHszy shład lata)) cliKlryczaycli, lamp naftowych lani]) spirytnsowych, iarowych.
w majlepszem wykończeniu.

^ t r z y r a u j e  n a  s k ł a d z i e
Piece naftowe bez rur i kominów —  Kucłrnkl naftowa i spirytusowe, lichtarze, latarnie słupkowe i ręczne, prefilkf

wyroby majolikowe.
W a m l i f f f l  W l f h ń l 1 Garniturów na umywalnie, garniturów do kawy i herbaty według aajmo- 

r fi 83 U WAB w w J K I U I  wszych fasonów. Garniturów do wóttki i likierów,

W y ł ą c z a ©  z a s t ę p s t w © .
Szkła belgijskiego marki 01. lam bert, poreelamy królewskiej fabryki, vTCorona“ w H epenktiM , s ^ ł s  

i fajansu angielskiego, Fiffur francuskich do świalła elektrycznego.
Bozwóz do domów w plombowanych blaszankach nafty cesarskiej salonowej, oraz prawdziwej amerykańskiej
w każdej żądanej ilości, po aenaah targowych (W abonamencie na kupony taniej.) Na prowincje wysyłka nafty w bcoakaak wa 
wtorka i piętki. kład naftowy ni. Grodzka L 13

HALA RYM MA
■ M o n ie ,  na R a łp  Ip lii.

Poloca na bieżący tydzień i wysyła pocztę lab koleją na prawinayę pa naj
niższych cenach za zaliczką:

Ryby morskie, jak Łupnę cc drobno i wielkit.
Ka bilony, Łososie i Okunis morskie.
Fląderki do smażenia, Ozorowe© (Rotheungem).
S z o łd r y  (Heilbut) i na części, Tur bo ty  (Steinbut) i S torn i ew  (praw

dziwe Sol03.
Ryby r z e c z n e ,  jak Szczupaki i Karpin żywo.
Szczupaki świeżo zamrażano, po K. 1*60—2.— za kg.
8 a n tf ’,- iizc ,, ,  „ „ 2*—do 2.40 za kg.
Ł o t . i i e  różow© (3—8 k^. sztuka) po K. 5.— za kg.
Wyzinę rosyjską na części po K. 3.— za kg.
Kawior jesiotrowy, biaiuży i carski w puszeszkach od 3/i« do kg.

po cenach za */, hg. K. 12.—, K. 16.—, 24.— i 26.—. 
Majonezy eotowe, przewyborne, w słoikach, po K. 1.60 i 8.—.
Ser litewski erawdziwy, przewyborny i pikantny, za kg. K. 8.20.
Sygi rosyjskiej wędzone, Bikiingi, Szproty, Łososiośiedzio wędzone, 

Łosoś rzeczny rórowy, wędzony, dkg. tylko 6 hal.
Marynaty i Kenserwy  ̂ *yb w największym wyborze, pierwszej tylko 

jakości i najtaniej.
Szczegółowe cenniki wysyłau na żądania gratis i franko.

I Tylko 'R icd y  prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam I 
kni^ia poboczną opaskę (aaarwony i czarny druk na żółtym papierze !

Niezbędna
nowość!

Niezbędna
nowość!

Fabryka: lite  U. K. Feldapothcke Wiea I-

Do śeiorania mokrą śeiorką

p o d f o g o i D y
oszczędza czyszczenia podłogi, utrzy- 

„ . muje fi wzmacnia połysk, chroni od 
utyciu jest najtańszym woskiom do podłóg.

Zaprowadzony w najwyższych domach, zakładach, 
•anatoryach, pierwszorzędnych hotelach ełe. ete.

C E N Y :
1 doza 14 kg. Kor. 0,85 | 1 doza 1 kg. Kor. 2.50 
1 m >? >» » L35 I 1 ,, 2*|j „ „ 5.50

1 doza 5 kg. Kor. 11.— 2197 10
Składy w Krakowie: Reim 1 Sp. Rynek I. 37, Fr. Leuert, Fr. Zopoth 
Sp. ul. Siena I. 12, Roman Drobner. Skład w Tarnowie: Dróg. Wład. 
Brach. Składy w Przemyślu: Mayer Os. Gans, Wojciechowtki, J. Martynowicz.

JO ly g h u z a ś  n ie z r ó w n a n y  I
W . M A A G E R A  praniziBjjitzjłzozonj

wątrób
Niętusów

(w prawie ohronionem opakowaniu) 
wity, flaszka 2 kor., biały, flaszka 3 kor.,

Wilhelma Maagera 
w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
wskutek łatwego trawienia szczególnie takie
Ha dzitsi polecony i zapisywany we wszy 

h wypadkach, w których lekarz 
hce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju,!

'tkich tych

I D O S f e
Parcljet-iłosc
kurzu i w uży<

zezególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała, 
oprawienie soków, oraz wogóle oczyszozeule 

krwi,
Do nabycia prawie we wszystkich apte

kach i składach aptecznych austr.-węgierskiega
i państwa. 2230 12

Główny skład 1 rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W . M a a g e r  w  W ie d n ia  III./3., Heuraarkt Nr. 3.

m t  Naśladownictw a będą sądownie ścigane. "3W8

Wysoki zarobek uboczny
We wszystkich wlękftEjeh miastach &a1ióyi za-

c L o d a ie j  zostanę "-zajęci przez wielki* Krajowe Towarzystwo Aseku
racyjna odpow ledh  z a s tę p c y  do objęcia ajancyi za dobra p ra w i*  
m y ę ,  ewentualni© k u  d y e t a m i.

Laicy będę dokładnie pouezdni. Niemiecki i polski iarrk wt- 
magany. '

Oferty naPży wysiać do p. £. Hoinkas, Bi-dsko, Hanptatgdgąe \

Fabryka wód miner, sztucznych i specjału, leczniszych
pod firmę

R . R%ĄGMi O H n U R N S L I
w E rak ew le , n liea  fSw, Gcriz&mA £a* i. 

wyrabia pod kontrolę komisji ® S i  g^taurekteg*- d *  v .
krak., połażone przez toż ~ 3200

WODY AIHERALNE ttCTUOZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Blliłkiej, GlMbiblinklej, Silftraklfj. 9lsk,, btnburg, Klułajen,
tudziez specjalne lecznicza ja: litową, bromową, jodopą, fcal* 
watę, kwaśną oraz inne wody mineralne z  przepisu prai 
J a w a r s k ie ^ e .  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dregmaryaeh 

cenniki ma żądanie iarmt.

Jedynym, prawdziwym 
angielskim

środkiem Piękności
apt. flalassj prawdziwe angiala ia 

MLEKO 0G0RK0WE tychmiast p ieg i,
plamy wątrobiane, pryszcze, liszaje i t. p. i nadaje obli
czu świeży, młodzieńczy wygląd. Całkiem nieszkodliwe.

Wysyłka 1 główny skład
K orn el B aliassa , Bttdapest ûdrassy-Strâ sc 47,
Do nabycia: Reim i Spółka Kraków i w każdej aptece i drog.;
w Aptekach we Lwowie Aptekarz H. Rubel, przedtem Z. Rucker — 
następnie w Przemyślu w aptekach M. Schwarza i A. Goldberga.

Z Ą B Z 4 D

Ułipienmkeis i Kamie- 
iM m  miejskich

pod kierownictwem Magistratu w Pod 
górzu sprzedaje po przystępnych co 

nach 206
WAPAO SKALISTE 

odznaczono listem uznania na Wy
stawie budowlanej we Lwowie 1892 
r., oraz wielkim medalem złotym 
na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie 1900 roku. Wapno ga
szone i Wapno do uprawy roli. Ró
wnież poleca ze swych skał zwa
nych „Krzemionkamiu i „skałą Twar- 
dowskiegoM Kamień budowlany, bru
kowy i Szuter. Zamówienia przyj
muje Kasa miejska w Podgórzu, Te
lefon Nr. 161 i Zarząd wapienników 

w Podgórzu, Telefon Nr. 162.

N3
•©

£

M aszyny
do szyeia

. Singerałódkowa zł. 26.— 
Pierścieniowa 38.—
Central Bobbin 47.50 

Z wszystkiemi przyrządami; 
5 letnia gwaraneya aa prry- 
słaniem pieniędzy lub zalieską 
|. Wiener Nahmatchineu Spezlal- 

Yertandhaas 2498 10

ftdolf łe in a tt«
W IE W  X I I .  

f f i a r i a r e t h e n f i r k l  3 t ,

Czyste prawJziwi WINA WĘ
GIERSKIE przeważnie z własnych 
winnic są z i -sza w j dnakowej 
dobiegi tanio w magazynie

JULIUSZA GR9SSEG0 
w Krakowi a Ryńsk 34.

JhDYNA 77 KRAJU

F A N N Y K A  P A S Ó W
uiR»zyE«iry(A

Ignacego Wnrma
w Krakawio, ul. Kauaniosa L 18.

Broszury agitacyjne na czasU:
1. Ludowcy, ich hiaborya, saftady 

i dężności.
2. Poltkie Centrum Luduwu, hist*rja’- 

zaaady i dężności.
Obie broszury, obajmujęcś każda 

po 2 i pół arkusza óruku, k®SEtu|ą 
pojedynczo po 25 halerzy.

Dl* masewego rozsffiśrssa»ia: 
uztuk 18 (po 9) . . 5 kar. 18 hfcl.

„ 50 (pa 25) . . 6 karom.
„ 100 (po 50) . . 18 „
Zamuawiać w Adnaimiatr. „•*«#» ,

Naradu“ w Kiakawia.

Świeżość
młodzieńczą mo- 

B g r  źna zachować bar- 
dzo długo jeżeli sią 
używa tylko prepa- 
atów znanych i m- 

^ ^ * ^ * n a n y c h  jako dosko
nałych, a do których należą 
Creme S*mon oraz Puder ry 
żowy Simon’a .— Jednocześnie 
trzeba bardzo unikać kosme
tyków podejrzanych. 744

Od 40 lat smarna harbatA 
z  r ą c z k a  jamb ssawazo doskomW* 
i świeża Herbata Caylom Dar Dag 
po K. I M  ea *J4 funt. Harbakk 
Ceyloa Gonar p© 1.70 *a ‘L f»m1a 
są wyborne gatunki w Margarymfis 
Julfu8zaGrotsega wKrAkawia,Rymakąr.

JJ

i  Organistom
zawierający wskazówki jak ot- 
ęany w dobrym stanie utraf- 
mywać, reparacje i strojeni* 
ich samemu uskuteczniać i t  £  
jest do nabycia w Adminislr. 
/Głosu Narodu.“
Cena egz. broszurow. kor* 3. 
w oprawie w półpłótno „ Ł 
na przesyłką pocztową hal. 45.

Bryndza deserowa
1 faska najlepwaj 7.— kar.
1 „ naajowaj 6;—
l  „ aatraj . 4.50 
1 Paoska 9 kg. alaniny 7.— kar.

papryk 8.—t  łT1 łaska
5
5 ..

1 u 5 „
1 paczka 5 „
t  » 5 M
1 faaka 5 „

smalcu 8.— 
powidła 2.88 
sliwak 2.48 
sara 7.58 
masła 8.—

r»
»>
H
H
n
n

Polata dona apeeyalów węgiawkiah 
K ia fa r L có, Keanark (Węgry). [181

Akademik
(Polak), slaah. praw udaiela 
i konweraacyl jęayka nlaaiaaWaff, 
awanfcualnia rówiiiiż jęayków eWa- 
waakiago i sarbakiaga. Wiadoma8i
w Administracyi. _______

Poczta Szczoroiaa 3|x
o dochodach 3125 koron do sa»
m iany.  [198

Poczta I  klasą I  stopnis
o brutto dochodach 10 000 koro* 
w Galicyi wschodniej, ze względu 
na stosunki fam;lijn* do N a m ia n y  
aa odpowiednią dopłatą na uraąd 
chociażby mniejszy w zachodniej 
części kraju. [18*

Wiadomość? przez biuro inseratdw 
AV. Stryeharskiego w Krakowie,

A r j A K a  w podeszłym wi«-
V M I W a  ku 85 letnia z ro
dziny ś. p. St. Zameckich po
zostająca w przy krem połoio- 
niu bez środków do życia, gdyl 
nie ma odwagi prosić o wspa®. 
cie, lecz na tej drodze puka 
do serc litościwych o jakąkol
wiek pomoc materyalną. Ła
skawe datki przyjmie Admin 
»Głosu Narodu* dla Zamockią

Wydawca i reiakttr aipawielzialAy Dr. Aato mi I f l ł j r t  W  drakami „Głogu Narodu" pod zarządami Stamfóawa Tamw©mAi*«8.


